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Dzie»MX wychodzi codzień rano wyjąwszy poniedziałki i dni następujące po 

świętach.
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kwartalnie......................... ” 6 „ 15
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„ C z a s "  z D o d a t k i e m

w Państwie Austryackiem  (pocztą)
ro c z n ie ........................... złr. 35
półrocznie......................... „ 1 7  kr. 30
kwartalnie..........................- 9 . 1 5

Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach. 
o g ł o s z e n i a ,  o d e z w y ,  u w i a d o m i e n i a , d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, tyczące się 

przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, za opłatą:
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie poi':#- kr., łą-. 'następne po 2 kr 

Do każdego inscratu załączone być winno 15 Itr. za opłafę Stęplową za każ­
dorazowe umieszczenie.

być winny franko

Na sam „Dodatek" prenumerować niemożna.

. . . . .  >
L i s t y  z p i e n i ę d z m i  p r e n u m e r a c y j n e m i  1 m s e r ą t o w e m i  p r ;

do Bióra Expedycyi „Czasu".
L i s t y  reklamacyjne nieopieczętowene nieulegają frankowaniu.
L is t y  niefrankowane nieprzyjmują się.

iKST' Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr.

Kraków 13 stycznia.
Dzienniki przyniosły memoryał w przed­

miocie przekopu międzymorna Suezkiego po­
dany na dniu 30 grudnia r. z, przez Fer­
dynanda Lessepsa Reszydowi paszy. Przy­
wiązują do niego wielką wagę z powodu 
stosunków w jakich ostatniemi czasy zosta­
wał z W . Wezyrem niezmordowany ów rze­
cznik przedsięwzięcia połączenia morza 
Śródziemnego z Czerwonem. Sprawie tej 
i usiłowaniom zręcznym p. Lessepsa przy­
pisują po większej części zbliżenie się je­
żeli nie pojednanie się Reszyda Paszy z po­
słem francuskim p. Thouvenel. Ztyd też ka- 

się domyślać, że memoryał wystósowa- 
Py został za poprzedniem porozumieniem się 
z W . Wezyrem, a domysł ten popierając 
wiadomością, że p. Lesseps wysławszy ra­
no memoryał do Dywanu, tego samego dnia 
wieczorem, udał się do Emirgianu pałacu 
Reszyda.

Podanie p. Lessepsa z wielką zredago­
wane jest zręcznością. Uprasza on rzędu 
Sułtana o wydanie trade kwoli rozpoczęcia 
Prac przez stowarzyszenie będęce w A le- 
ksandryi, którego on jest reprezentantem. 
Przypomina o łaskawem przez Sułtana przy­
jęciu pierwszego o tern przedsięwzięciu do­
niesienia, że później dostarczył wszelkich 
szczegółów i dowodów jakich zażędano dla 
Wykonania tego dzieła; że jeżeliby jeszcze 
j*ka istniała wątpliwość, gotów jest takowę 
objaśnić i wszelkie przeszkody usunęć. W y ­
kazuje dalej, że projekt kanału Suezkiego 
uzyskał poklask całej Europy, że wszyst­
kie rzędy przychyliły się do niego, a ludy 
powitały go z radościę; że w Anglii nawet 
Izby handlowe wszystkich miast oświadczy­
ły  się za tem przedsięwzięciem, że przema­
wiano za niem w parlamencie, a jeżeli rzęd  
angielski występił przeciw niemu, uczynił 
to stosownie do oświadczenia lorda Palmer- 
stona dla tego, „iż sędził że Turcy a ztęd 
poniesie szkodę i narazi na szwank zasadę 
swego wszechwładztwa i swej niepodległo­
ści44. Nie wchodzęc atoli w korzyści jakie 
P^ckop Suezu rokuje dla Turcyi, a głównie 
® hienie prowincyj arabskich do metropoli, 
® 'Orzyści jak szkody najlepiej rzęd ture-

1 Sai  ̂ °ci ni, poddaje się więc zupełnie o- 
t cczeniu rzędu tureckiego, wjedzęc że Por- 

J.est "ajwyższym i jedynym sędzię inte- 
res° w swego państwa i spodziewa się otrzy-

mać rzeczone trade.
Widocznie w tem podaniu przeniósł pan 

Lesseps sprawę Sueskę na grunt czysto- 
turecki, i <hciał ję usunęć z gruntu euro­
pejskiego na którym ję dotęd utrzymywano. 
Turcya jest jedynym według niego sędzię: 
ona jedna może kwestyę wewnętrznę z ca- 
łę  europejskę niepodległością państwa roz­
strzygnąć, oddzielając ją pd wszelkich wpły­
wów zewnętrznych.

Działo się to wszystko podczas nieobe­
cności lorda Redcliffe i w chwili pojednania 
Reszyda z p. Thouvenelem. Te okoliczności 
zapewne dały pochop do twierdzenia, że p. 
Lesseps szedł za radę Reszyda, że irade 
niewętpliwie wydanem zostanie. Ale Reszyd 
Pasza umarł, Anglia pośpieszy z wysłaniem 
posła, któryby miał na pieczy interesa an­
gielskie i kto wie jaki jeszcze o!>rćt weźmie 
ta sprawa i podanie p. Lessepsa. To bowiem 
zdaje się pewnem, źe Internuncyusz austry- 
acki, lubo przedsięwzięciu temu przychylny, 
popiera wszelako zdanie, aby ostatecznie od­
dać tę sprawę pod trybunał europejski. W  ta­
kim razie zwłoka konieczna; chociaż osta­
teczny wypadek zdaje się wętpliwości nie- 
ulegać.

Korespondencja Czasu
Czorsztyn 4go stycznia.

(Rzecz o służebnictwach). Minął rok stary; wiele 
trosków spadło z głowy, ale natomiast z kolei sta­
rym trybem nowe następują po nich. Nie bez po­

da to rzecz z tą czeladzią; czuje ona, że jój każdy 
niezbędnie potrzebuje, że jój jest brak, bo syno­
wie trochę lepszych gospodarzy służyć nie chcą, 
m ając  co jeść w  domu. S łu ż b a  też ceni się co rok 
to  w y ż ó j, sąs iedz i d a le c y  p o s y ła ją  z a d a tk i,  je d e n  
nad drugiego naddaje i z a p ła ta  co rok się p o w ię ­
ksza, a czeladź czując swą ważność o tyle mniej 
w robocie dokłada. Ale nie rachuje tu już nikt, 
czyli ona się w gospodarstwie rolnem odpłaci lub 
nie, tylko niezbędną ilość czeladzi mieć potrzeba 
koniecznie, aby się nie wystawić na wielkie straty 
w gospodarstwie. Cóż tu począć będzie, jeżeli pó- 
źnićj nie dostanie najemnika do fomalek, kosarza 
i grabacza za każdem błyśnięciem słońca w czasie 
niepogodnych sianożęci, żniwiarzy gdy zboże prze- 
źreje i spadać pocznie, kopaczy do ziemniaków 
gdy u nas w górach przymrozki tęgie podchwyty­
wać poczną, a nawet i śnieg przysypie, jak tego 
doznaliśmy i w upłynionym roku, a mianowicie i ja 
żyto zgnoiłem, które, mając mało bardzo robotni­
ka, kosiłem ale nie zbierałem, a tymczasem deszcz

polał, trzeba było przewracać i suszyć; nim zdo­
łałem kilkoma ludźmi w jednym lub dwóch dniach 
przewrócić, to znów zalało i powtarzała się taka 
robota przez kilkanaście dni, nim zepsuty już plon, 
w kopy zebrać zdołałem, również doznałem i ze 
znaczną częścią owsa, który przejźrawszy spadł 
i wysypał mi się w połowie nim kosarzy uprosić 
zdołałem, a kosiłem nawet i w nocy; również do­
świadczył mój najbliższy sąsiad dzierżawca z W ę­
gier, któremu 300 korcy ziemniaków zostało do 
dziś dnia w gruncie.

Pod wpływem tych nowych trosk na rok roz­
poczęty, nasuwa mi się kwestya wykupna służe- 
bnictw, o którćj uwagi moje w Nr 207 i 208 r. z. 
Czasu podałem, lecz co do tego tu punktu za mało 
objaśniłem.

Czuję ja i widzę jasno, że kwestya wykupna 
służebnictw, decyduje przeważnie o losie gospo­
darstwa rolnego w Galicyi: zerwane już związki 
poddańcze i patryarchałne, któremi można było 
w ważnych rzeczach wpływać na włościan i wza­
jemnie, obrobić rolę i las, za ich pomocą obsłu­
żyć fornalki i wzajemnie oddziaływać na potrze­
bnych, a nastał stosunek samowolny, oparty tylko 
na pojedynczych interesach, bez względu na ko­
gokolwiek lub na interesa ogółu; lecz pozostał 0 - 
bok tego przeważny wpływ i opieka rządów. Rol­
nictwo krajowe, które na rzecz ogółu, spoczywa 
w rękach większych posiadaczy, a które w Galicyi 
jest główną gałęzią majątku krajowego, w tera­
źniejszych czasach przez rozszerzenie komunika- 
cyi z sąsiednimi chlebnymi krajami i konkurencyą 
produktów, a w skutek tego zniżenia cen targo­
wych, jako też przez nowo nastałe ogromne wy­
datki najmów, fornalek, czeladzi i t. p., i przez o- 
gromne powiększenie podatków krajowych, kościel­
nych, gminnych, składek publicznych itp., tak zo­
stało obciążone i z równowagi zesunięte, że za­
prawdę nie wiedzieć jakie skutki z tego nadal wy­
płyną, bo gospodarstwo to rolne w regule zbliża 
się do bankructwa. Wśród takicli okoliczności W. 
Rząd tylko zaradzić może złemu i podiwignąć rol­
nictwo z upadku; kwestya wykupna służebnictw, 
nastręcza tu środek słuszny, zbawienny i prakty­
czny. Włościanie potrzebując dla swojego inwen­
tarza pomocy w pastwisku, nie mogąc się też obejść 
bez kupna drzewa wchodzą w stosunek z właści­
cie lem  w ięk szy ch  p o s ia d ło ś c i , który p o trz e b u ją c  
nawzajem robotnika do roli, ma sposobność wy­
mówienia sobie w części wzajemnej wysłużności 
w robociźnie; włościanin na tem nic nie traci, bo 
nabywa potrzebnych mu przedmiotów pracą, a kraj 
korzysta na tem ogromnie przez podniesienie rol­
nictwa krajowego i przez przysporzenie kapitału 
pracy. Takie stosunki są zapewne zbawienne, a 
płonną zapewnie stanie się obawa monopolu drze­
wa dla włościan w obfitym w lasy kraju i obok 
istniejącego istotnie monopolu robotnika, do któ­
rego zawsze uciekać się wypadnie. Widoczną więc 
rzeczą jest, że interes ogólny gospodarstwa krajo­
wego wymaga najobszerniejszego i naj spieszniej- 
szego uwolnienia gruntu od ciężaru służebności. 
Zdaje się pewną rzeczą, ze stosunki te nie mogły 
ujść baczności W. Rządu, bo sam Patent doty­

czący wykupna służebnictw, okazuje wyraźnie ten 
kierunek; zależy jednakże jeszcze od tego, jak or­
gana uwolnienia gruntowego od ciężarów, pojmą 
swoje zadanie, czyli jako po większój części tylko 
teoretyczni znawcy naszych stosunków, potrafią o- 
cenić należycie istotę tychże i potrzeb stanu go­
spodarzy wiejskich, jak one w praktycznem życiu 
się wysnuwają, zależy, jaki kierunek ich dążności 
wezmą. To pewna, że aby kieruuek był należyty, 
musi takowy być natchniętym z góry, inaczej za­
błądzą łatwo na nieznanym im obszarze potrzeb 
rolniczych a może i w dawnych przesądach.

Zniesienie służebnictw jest po zniesieniu poddań­
stwa oprócz interesu pomyślności gospodarstwa 
krajowego, także wymaganiem dzisiejszego czasu 
i pojęć dzisiejszych. Wolno nam się przeto spo­
dziewać, że W. Rząd zeszedłszy z drogi dawnego 
systemu, nie zechce się zapewne do nićj wracać po­
wtórnie, lecz bezstronnem postępowaniem wzglę­
dem wszelkich stanów i ludów we wszelkich sto­
sunkach społecznych, poprowadzi krokiem pewnym 
dzieło odrodzenia.

Poznań 11 stycznia
Za kilka dni zbiorą się Izby. Zastęp deputowa­

nych naszych szczególniej w Izbie drugiej, je­
szcze jest mniejszym jak zwykle; ale tu nie chodzi 
o to, by wnioski nasze większość zyskiwały, ale 
tylko by zastrzeżenia nasze wnoszonemibyły, a żaden 
zarzut bez odparcia nie pozostał. Drobny poczet 
deputowanych nie niepokoi nas wcale, kiedy w nim 
liczymy deputowanego Bentkowskiego: czynność 
bowiem jego na ubiegłój sesyi najzupełniejszą daje 
nam rękojmię, że interesa naszój prowincyi su­
miennie i godnie reprezentowanemi, a zarzuty grun­
townie i silnie odpartemi zostaną.

Zwrot ku ulepszeniu stosunków krajowych w Kró­
lestwie, czyni tu wielkie wrażenie. Akademia me­
dyczna zaprowadzoną została w Warszawie. Du­
chownej akademii od lat 12 przyobiecanój, Księ­
stwo dotąd oczekuje. Zaprowadzenie Towarzystwa 
rolniczego w samym zawiązku w Księstwie wzbro­
nionego, uważanem tu jest w najwyższych sferach, 
nieomal jako słabość, jako kroki niedoświadczenia 
młodości, a najbardziej, że uregulowanie stosun­
ków włościańskich ma nastąpić z uwzględnieniem 
interesów wszystkich, bez pożyczania mądrości są­
siedniej, a co więcój z przyznaniem, że to na ży­
czenie szlachty w polskich prowincyach się stało.

Towarzystwo rolnicze w królestwie może przy­
nieść zbawienne owoce, sądząc z statutu, będzie 
miało pole bardzo obszerne działania, a nie wąt- 
piemy że głos kraju powoła na przewodniczącego, 
założyciela roczników gospodarstwa krajowego, 
męża który obok tylu tak licznych i różnorodnych 
zasług ma i te, że u niego odbywały się pierwsze 
w kraju zjazdy i zebrania rolnicze, a powołanie 
to nastąpi nie dla ale pomimo zasady dzierżawy, 
a nie własności, co do stosunków włościańskich, 
którą zasłużony mąż ten reprezentuje.

Liczne i sumienne prace w kwestyi włościań- 
skiój, w ostatnich latach w osobnych książkach i 
rozprawach po pismach czasowych się pojawiają­
ce, a wszystkie owocem pracy będące, nie naszój
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„ II.
Towarzystwo rolniczo- Nowy dyrektor w resursie kupieckiej -  

Rękopis księdza Niedzickiego _  G ilowie p o lscy - Kon­
certu 1 pani Viardot -  Przestroga dziewicy -  Dmochow- 

Wice-hrabia Caston -  Dobrski i wieniec -  Zakoń­
czenie.

u Jakkolwiek karnawał już na dobre rozgościł się
skiem’ 0t.wi.erai*c P0(lw0j e szału> * gorącym uści- 
obje • Wltąjąc wszystkich rzucających się w jego 
f^ c h * / , niezby wa nam jednak i na poważniej- 
łu > a aktąch, połączonych z dobrem całego kra- 
leży 0 których przedewszystkióm policzyć na- 
n°wan°Wo zawięzującą się instytucyę, usankcyo- 
8twa zezwoleniem monarszóm, p. n. Towarzy- 

Cele^ zeg° w Królestwie Polskióm. 
jedynczyJi6^0 .Towarzystwa jest zjednoczenie po- 
przemysłu U8J ° wań dla tóm większego rozwoju 
szego o s i j ^ z e g o  w kraju. Dla tem łatwiej- 
warzystwu n 1<ic*a. teg °  cebl> nadane zostały To- 
szą uwagę za!fwileje » 2 kt(^ych na szczególniej- 
znania listów n gu ^ : udzielanie według swego u- 
żnych premii 5 °chwalnych; przeznaczanie pienię-
Pożyteczne w y n k W ^ .  V “ e tTlk° za-Sie talrżo ... d  i ich zastósowame w kraju,
»iłv do rr.,„^agr°- <* 080bom, które się przyczy- 

19 Wiązania gospodarskich zadań, lub od­

znaczających się w zawodzie gospodarstwa wiej­
skiego; wreszcie, wstawianie się do rządu o za­
chęcanie osób najwięcój odznaczających się udzie­
laniem im nagród honorowych.

Towarzystwo to składać się będzie z prezesa, 
którym jak to wieść niesie ma być hr. Andrzój 
Zamojski, z wice-prezesa, członków komitetu i 
członków Towarzystwa tak czynnych jako i ho­
norowych. Prezes Towarzystwa wybieranym jest 
z pomiędzy członków czynnych przez ogólne ze­
branie, prostą większością głosów na lat 6, po u- 
pływie których na nowo obranym być może. W y­
bór ten prezesa, potwierdza Namiestnik Królestwa. 
Wszyscy Zaś obywatele kraju bez różnicy stanu i 
wyznania, mową być członkami czynnemi Towa­
rzystwa.

Oprócz posiedzeń zebrania ogólnego, Towarzy­
stwo odbędzie corocznie jedno publiczne posie­
dzenie w czerwcu, na któróm czytane będą roz­
prawy konkursowe w przedmiotach dotyczących 
rolnictwa i rozdawane nagrody, oraz okazywane 
ciekawsze płody i urządzenia rolnicze.

Oto są mniój więcój zasadnicze podstawy, na 
których wspierać się będzie ta nowa instytucya, 
która jak wnosić można, najpiękniejsze zapewni 
dla kraju korzyści. —

Wspomniawszy raz o Towarzystwach, należy tu 
wspomnieć i o drugióm, lubo zupełnie odmiennóm, 
bo tam pracę, a tu zabawę m a ją c ó m  na celu, to 
jest o Towarzystwie resursy kupieckiój, która w dal­
szym ciągu dokonanych w grudniu w r. z. wy­
borów, powołało przez organ komitetu  ̂swego na 
dyrektora, hrabiego Tomasza Łubieńskiego, jene­

rała. Wybór ten, Towarzystwo o b c h o d z i ło  kilka 
dni temu nader świetną wieczerzą, na którą prze­
szło kilkaset zebrało się osób, d la  powitania no­
wego dyrektora i spełnienia za pomyślność jego 
toastu.

Takiemi tedy rozrywkami i otworzeniem szere­
gu zabaw karnawałowych, tak w resursie jak to­
warzyskich salonach i wszelkich prywatnych do­
mach, przeplatano upłymony tydzień, a w program 
którego weszła także i wydana dla kompozytora 
Halki, Stanisława Moniuszki, uczta, w którój li­
czne grono miłośników muzyki przyjęło współ­
udział. —

Ale powiecie: mniejsza o biesiady; nainby trze­
ba jakiego umysłowego choćby zasiłku; bo nie 
wszyscy przecie z czytających tańczemy(< lub speł­
niamy toasta. W ięc czyniąc zadosyć takiemu we­
zwaniu, weźmiemy przed oczy dosyć ważną roz­
prawkę i z tój urządzimy strawę. Rozprawką tą 
jest wypis z rękopisu księdza Alipiego Niedziel­
skiego Augustyanina, przeora klasztoru warszaw­
skiego, a w r. 1815 prowincyała tegoż zakonu, 
który niedawno ogłosiło jedno z pism tutejszych.

Wskrzeszanie tego rodzaju pamiętników, nie 
można kłaść do rzeczy obojętnych; jest nawet 
w tóm niejaka zasługa pisma czasowego, które rzecz 
tę podnosi, ale jeżeli przywiedzione fakta są myl­
ne, więcój zaiste przyniosą szkody aniżeli pożytku 
i dla tego przy każdój sposobności, prostowane 
być winny.

Tak się rzecz ma i z nowym rękopisem. Ksiądz 
Niedzielski zaczyna swój opis Warszawy w sło­
wach: „Za Księstwa Warszawskiego w roku 1814,

mnogość biór i urzędników, ile w tak małym krai­
ku niezmierna była. Oprócz tak nazwanych wiel­
kich ministrów, mieliśmy po większych miastach, 
jak w Warszawie, Krakowie, Lublinie i Płocku, 
prefektów do których wszelkie interesa gospodar­
skie całego gminu należały “ itd.

Zdaje się, że nie można przypuścić, a jednak 
tak jest, że piszący albo niewiedział, albo niepa- 
miętał, że rząd Księstwa Warszawskiego, ustano­
wiony został zaraz po zawartym w dniu 8 lipca 
1807 roku traktacie pokoju w Tylży, pomiędzy 
Napoleonem I Cesarzem Francuzów, a Aleksan­
drem I Cesarzem Rosyi; oraz Królem pruskim 
Fryderykiem Wilhelmem IH. Rząd ten istniał do 
czasu wyjazdu z Warszawy ministrów do Krako­
wa dnia Igo lutego 1813 r. a wkrótce potóm na­
stąpił inny pod tytułem Rada Najwyższa Tymcza­
sowa Księstwa Warszawskiego ustanowiona przez 
Cesarza Aleksandra L  która urzędowanie swojo 
rozpoczęła dnia figo kwietnia 1813 r. w pałacu 
rządowym, zwanym Krasińskich. Rada ta składa­
ła się z prezesa, wiceprezesa i trzech członków.

Urzędowanie tój Rady przemieniło się od dnia 
21go czerwca 1815 r. na Rząd Tymczasowy Kró­
lestwa Polskiego i trwało do 26go listopada 181G 
roku. To samo można powiedzieć i o innych szcze­
gółach w tym wypisie przytoczonych,_ w niczóm 
niezgodnych z prawdą. Tak między innemi po­
wiada: że zamiast pachołków przeznaczonych da- 
wniój na posługi prezydenta miasta, ustanowiono 
żandarmów do policyi i na usługę miejską, na 
których szła pensya i kwatera miasta. Wszystko 
to mylne, gdyż żandarmy utworzeni zostali do-
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cząstki^ kraju , smutny zwrot na stan nasz własny 
intellekcyjny robić zmuszają. U  nas pomimo za­
kładów naukowych, ułatwień wyższej naukowej 
edukacyi, a doświadczenia długiego co do zała­
twienia kwestyi włościańskiej, nie pojawiło się ani 
jedno dzieło, oparte na nauce i doświadczeniu, 
któreby resztę kraju oświecić mogło i trzeba ku 
temu konkursu, ogłoszonej nagrody pieniężnej 
przez poznańskie Towarzystwo Przyjaciół Nauk, 
a pytanie jeszcze czy i to jaki skutek przyniesie. 
Inne tymczasem części kraju coraz nowemi publi- 
kacyami w tój materyi się zbogacają. Dowodem 
to tylko, że filozoficzno-protestancka nauka szko­
dliwie na nas działa.

Pismo nasze literacko-religijne, od Nowego Ro­
ku, otrzymało znów debit pocztowy. Pomimo te­
go na polu religijnem pojawiają się oznaki dowo­
dzące, że co do wolności religijnej, słuszne są o- 
bawy od czasu zwłaszcza usunienia się wysokiej 
ręki, która na tem polu, opiekuńczą była.

Rozkład podatku dochodowego, dotąd zajmuje 
ogół właścicieli ziemskich. Jestto coroczna koło 
Nowego Roku powtarzająca się rewolucya podat­
kowa, czego powodem niesłychana fiskalność w wy­
konaniu, o którój z pewnością w innych prowin- 
cyach nawet -się niedomyślają. I  tak n. p. procent 
płacony do funduszu umorzenia Tow. kred. nie 
zostaje odtrącanym od czystego podatkowi podle­
gającego dochodu, chociaż owoce umorzenia naj­
rychlejsze, zaledwie za lat 8 pożywać będziemy, 
gdyby loicznie postępować chciano, to przyjąwszy 
taką zasadę każdy porucznik pruski musiałby pła­
cić podatek jeneralski, a każdy landrat ministrow- 
ski, z przyczyny że kiedyś ministrem zostać mo­
że. Nigdzie od czystego dochodu u nas w pro- 
wincyi nie odciągają ciężkich opłat komunalnych 
na budowę dróg bitych, na melioracye, chociaż 
pożyczkami są wykonywane, z powodu że pożycz­
ki te nie obciążają hipotek pojedynczych, ale prowin- 
cye lub powiaty, pomimo że dla wysokości tych 
ciężarów, najczęściej właśnie z nieczystych docho­
dów, bo pożyczek żydowskich, w ostatnich latach 
klęsk ogólnych przez obywateli opłacanemi by­
wały. Składki melioracyjne, już i dla tego ró­
wnież jak  szosowe odtrąconemiby być winny od 
dochodu czystego, że dobrowolnie od nich wyłą­
czyć się nie można. P rzy  rachunku czystego do­
chodu zachodzą ciągłe nieloiczności, np. przyjętym 
zostaje dochód z morgi łąk 1 talar, tymczasem 
składka przymusowej melioracyi, wynosi rocznie 
pół talara z morgi, albo więc koszt melioracyi od- 
ciągnionymby być winien, albo dochód na pół ta­
lara przyjętym. P rzy dochodach proboszczów wo- 
brachunku, główną rolę gra tak zwane meszne; 
kompozyta którą odbierają w ziarnie, snopie i go­
tówce od parafian, właścicielom zaś ziemskim nie 
odtrącają tych opłat od czystego dochodu. Musi­
my wyznać, że wina w tym względzie w znacznój 
części musi ciążyć na komisyach powiatowych i ob­
wodowych ku rozkładowi tego podatku wybra­
nych, niepodobieństwem bowiem, by nieloiczności 
podobnój oprzeć się nie można i fiskusa w dy- 
skussyi nie zwalczyć, ostatecznie lepiejby odmó­
wić współdziałania, jak  podobną fiskalność upra­
wniać. Wspomnione fakta wydają smutne testimo­
nium paupertatis naszym komisyom, nie wątpimy, 
że w innych prowincyach mowy być o nich nie 
może jak wiemy dokładnie, że w nich nie odbywa 
się coroczne śledztwo majątków jak  u nas i ko­
nieczne progresyjne podwyższenie podatku tego. 
Działanie na tem polu komisyj naszych jeszcze je ­
dnym dowodem, że nie masz ludzi łatwiejszych 
do rządzenia jak  szlachta polska, a skarga o a- 
narchiczność anachronizmem jeśli nie złośliwym 
wymysłem; niezawodnie bowiem komisye w innych 
prowincyach, albo by podobne zasady podat­
kowania odrzuciły albo w niemożności tego, współ­
udziału w rozkładzie odmówiły.

Dziwią nas częste doniesienia „Kroniki11 pisma 
waszego, o wydarzeniach przy oświetleniu gazowem, 
kiedy w Poznaniu od czasu zaprowadzenia gazu,

piero z organizacyą wojska polskiego w r. 1815 
i nigdy pod rozkazy prezydenta oddawani nie 
byli.

Z większą również nieświadomością rzeczy opi­
suje rożne władze i urzędy, dowodząc tem, że nie 
wiedział wcale co jest Senat, co R ada stanu, co 
R ada ministrów i kto ją  składał, a mówiąc o po­
datkach, żadnego nie ma o nich wyobrażenia. ^

Co do ubiorów ówczesnych, o tem ani mowie, 
tak pomięszane zostały dawniejsze z nowszemi, 
albo z używanemi w czasach, które opisuje. S ło­
wem wielka w tym opisie przebija niedokładność 
i nieświadomość rzeczy, a jednak był to opis nao­
cznego świadka, i meby nie było dziwnego, gdy­
by późniejsze pokolenie przywiązywało do tego 
wiarę.— . .

Przechodząc z rzeczy dawniejszych do nowszych, 
wspomniemy tu także 0  królach polskich, a raczej
0 IX  zeszycie tychże, w y d a w a n y m  przez^ p a n a  Pecq
1 wTspółkę z wizerunkami A. Lessera i z tekstem 
historycznym przez Juliana Bartoszewicza. Zeszyt 
ten obejmuje: Kazimierza Jagielończyka, Jana 
A lberta i Aleksandra Jagielończyka. Album to 
znajduje dosyć zwolenników, czyli przedpłatmków 
i słusznie bo ze względu na przedmiot i staranność 
wydawnictwa zasługuje na to.

Gdyby zwyczajem sprawozdawców, przyszło nam 
rzucić się z jednój sztuki do drugiej, jak  do muzy­
ki, znowu byśmy tu znaleźli dostateczny materyał, 
bo rzadkim przykładem w Warszawie, pomimo po­
ry karnawałowej, muzyka i koncerta nie wychodzą 
z mody popierane będąc przez wszystkie kółka to­
warzyskie. Tak w tych dniach, odbędzie się już

nic podobnego nie słychać, a urządzenie całe tak 
dokładnie wprowadzonem zostało, że nie tylko już 
koszta pokryte, ale po roku nawet już zyski pie­
niężne miastu przynosi, przy sposobności przy­
ślę wam dokładne obrachunki*).

Myśliwskie wyprawy dotąd nie ustały a rezul­
taty dowodzą, że zające prędzej jak ludzie wyle­
czyły się z ciosów im zadanych przez burze 
1848 roku. Temi dniami książę Sułkowski w je ­
dnym z swych majątków, w jednym dniu, z kilku 
na ten cel sproszonemi sąsiady ubił 312 zajęcy.

L on d yn  8 stycznia.
L. Nowiny z Indyj nadeszłe telegramem do rzą­

du , a we wczorajszych dziennikach ogłoszone, nie 
są tym razem pomyślne. Śmierć walecznego H a- 
veloka, po dokonanin tylu bohaterskich czynów, 
napełnia cały kraj smutkiem. P ad ł on ofiarą bie­
gunki przez niewczasy i trudy w obozach spro­
wadzonej dnia 25 listopada w Luknowie. Umarł 
pierwej nim go doszła nowina o zaszczytach jakie 
wdzięczność narodu dla niego przeznaczyła. D ru­
gą niepomyślną nowiną była klęska, jaką rezerwa 
zostawiona pod komendą jenerała Windham^ po­
niosła pod Cawnporem. Rozbił ją  dnia 27 listo­
pada kontyngens gwaliorski powstańców, popalił 
wszystkie namioty w obozie i cały jeden pułk 
w pień wyciął. Napad więc musiał być nagły, 
niespodziewany. Czy zaś angielskie wojsko jaką 
część dział, amunicyi lub innych przyrządów swoich 
utraciło , o tem telegraf nic nie wspomina. Klęska 
ta okryta dotąd tajemnicą, i chyba następne tele­
grafy lub depesze z Kalkuty ją  wyjaśnią. Korpus 
ten rezerwowy złożony był tylko z 2000 ludzi i 
miał podobno 8000 powstańców do pokonania. 
Pocieszającą jest jednakże wiadomość, że pierwej 
nim się na tę klęskę naraził, odprowadził był 
szczęśliwie kobiety, dzieci i inwalidów z Luknowa 
do Cawnporu przyprowadzonych na miejsce bez- 
pieczne do Allahabad. I  to niemniej pocieszającem, 
że sir Colin Campbell, otrzymawszy wiadomość 
o tój porażce rezerwy, pośpieszył z Luknowa i 
dnia dziesiątego (7 grudnia) pomścił się jój na 
tychże powstańcach, zabrawszy im 16 dział, wiele 
amunicyi, mnóstwo bydła i tabor wozów. A  do­
konał tego z jak najmniejszą jaka być może stra-j 
tą , bo oprócz kilku żołnierzy stracił tylko jedne-| 
go oficera. Jak  pierwsza bitwa tak i ta potrze­
buje obszerniejszego wyjaśnienia, co pewnie^ pó­
źniej nastąpi. Co do pierwszej to tylko dziwi, że 
tak doświadczony i dzielny jenerał jak Windham, 
który odbył kampanię krymską i wsławił się sztur­
mowaniem Redanenu, mógł swój oddział narazić 
na takową porażkę. Odtąd jak  się zdaje, linią o- 
peracyjną sir Colin Campbella będzie Cawnpore 
jako mocniój uzbrojone niż Luknow, leżące na 
zachodnim brzegu Gangesu i mające łatwiejsze 
komunikaeye z Kalkutą jako też z innemi więk- 
szemi miastami. Z Cawnporu zatóm, jak  się wy­
daje, naczelny wódz będzie rozszerzał swe dzia­
łania czy to na przytłumienie powstań w króle­
stwie Oudy, czy w zachodnich prowincyach, gdzie 
kontyngens gwaliorski najbardziej zagrażał, a je ­
śli nie został całkiem rozbity, obecnie też grozi.

W  skutek rozkazu rządowego do pułkownika 
E d en , komendanta w Chatham , znowu 2000 woj­
ska ma w ciągu tego miesiąca odpłynąć do Indyj 
dla skon.pletowania ubytków w tamtejszych puł­
kach. N ad to , w przeszłym miesiącu zaciągniono 
2000 nowego rekruta. Jeśli nie do Indyj to do 
Chin te posiłki potrzebne. W  Hong-Kong ocze­
kują tylko przybycia 500 marynarzy, aby rozpo­
cząć szturm do Kantonu.

Podczas świąt teatra londyńskie bawiły lud 
przedstawieniami zwyczajnych w tój porze panto­
mim , a instytucye literackie zajmowały uwagę klas 
oświeceńszych odczytami z dziejów lub literatury, 
a osobliwie popularnemi wykładami z nauk przy­
rodzonych. W  Royal Society sławny Faraday wy-

*) Prosimy o nie. (P. R. Cz.).

oczekiwany koncert zupy Rumfordzkiej, na nie­
dzielę zapowiedziany został koncert na żłobki, do 
którego ofiarowała się pani Viardot G arcia, po­
mimo iż nazajutrz przypada jej własny _ benefis.

Pani Viardot stała się ogólnem zajęciem koł to­
warzyskich. Oprócz zaś sceny, daje się słyszeć czę­
sto i w salonach, jak  niedawno u hr. Kossakow­
skich , i śpiewem salonowym oprócz ai yj większych 
jak np. romansów francuskich i włoskich, mazur­
ków Chopina i piosnek hiszpańskich, wszystkich 
słuchaczów czaruje.

Mówiąc o śpiewkach, zwrócono tu uwagę .ja k o ­
by za mało w Czasie ukazywały się poezye._ Widać 
że gust czytelników nadzwyczaj się poprawia, sko­
ro zaczynają wzdychać do poezyi. Życie nasze tak 
pełne prozy jak nieprzymierzając Gazety, potrze­
buje czasami wytchnięcia w innem niebie, tem nie­
bem dla niego na ziemi poezya. D la urozmaicenia 
więc i tego przeglądu podamy tu przestrogę dla 
dziewic, nowy zupełnie wierszyk, który nam się 
dostał do rąk.

P r z e s tr o g a  D z ie w ic y :
W eź te dzwoneczki i pączki róż,
Z niemi, zielony powoju krzew;
Niby przepaskę na czoło włóż;
I  zanuć dla mnie rodzinny śpiew.

Gdy chmurka spłynie na czoło tw e:
W tedy dzwoneczki — weź w swoją dłoń;
W  tym pączku róży— ukryj twą łz ę ,
A  skromny powój— zawieś na skroń.

Tylko już więcój nie śpiewaj mi,
Ale szczęśliwszych czekajmy dni.

kładał o „Elektryczności11 objaśniając _ jój wła­
sność wielą ciekawemi doświadczeniami, miano­
wicie: jak  elektryczność w różnych ciałach się ob­
jaw ia, jak  płyn jój z jednych ciał drugim się u- 
dziela, jak  w końcu siła jój w całój naturze jest 
rozlana. Tłumaczył rzecz o konduktorach, o nie- 
przewodnikach elektryczności i o szybkości jój 
działania w najdalsze odległości. Działanie to cu­
downe, bo jak Faraday mówił: czy to przebiega 
po drucie długim na sto mil, czy na około kuli 
ziemskiój, dzieje się to tak prędko i prawie jedno- 
chwilowo, że nie daje się rozmierzyć w czasie; 
albo, podług twierdzenia prof. W heatstone, we 
dwu sekundach elektryczność sześćkroć razy prze­
biega naokoło ziemi, czyli nim człowiek potrafi 
jeden krok zrobić. Na tych interesujących równie 
jak ważnych prelekcyach bywa codzień książę 
Walii i jako najdostojniejsza osoba z pośród słu­
chaczy, zajmuje krzesło prezesowskie. Uczęszczają 
też na nie książęta Orleańscy: książęta Conde, 
d'Aumnle, de Chartres, i hr. de P aris , zabierając 
zwykle tuż za nim swe miejsca. Na jednój z osta­
tnich prelekcyj był także Feruk-Chan z swym or­
szakiem Persów. Po skończeniu jój książę powitał 
go podaniem mu ręki i każdemu z jego orszaku.

Feruk Chan podczas swych powtórnych tu od­
wiedzin, ciągle jest zajęty zwiedzaniem zakładów 
rządowych i prywatnych. Wydoskonalenie sztuk 
mechanicznych najwięcój zdaje się go zajmować. 
D la zaspokojenia w tóm ciekawości swój, odbył 
niedawno podróż na prowincyą, by oglądać ruro­
wy most: „Britannia Bridge11. Oglądał on tóż „Le- 
wiatana11, który jako starego roku niedał się spu­
ścić na wodny element, tak i w tym nowym roku 
krnąbrnie się przy stałym lądzie upiera. Onegdaj 
ledwie się na 9 stóp z przodu, a na dwie stopy 
i kilka cali z tyłu dał poruszyć, a jeszcze^ pozo­
staje 160 stóp nim się spławi. Olbrzymich 18 
pras hidraulicznych przygotowano, a jedna z mch 
wyrównywa 1200 beczkom parcia, które mają być 
razem wprowadzone w działanie. Mamy nadzieję, 
iż to tytańskie dzieło zostanie dokonane.

Poseł perski zwiedził także Portsmouth i oglą­
dał rządowe zakłady marynarki angielskiój. Co 
go tam między innemi rzeczami miało najbardziej 
zadziwić, to nieprzeliczone mnóstwo rozmaitój 
broni, armat i chorągwi rosyjskich, trofeów zdo­
bytych na ostatniój wojnie, a których jedna część 
tam się przechowuje. Chan wkrótce opuści Lon­
dyn i zabawiwszy we Francyi czas niejaki, wróci 
w miesiącu lutym do Teheranu. Podczas pobytu 
swego w Europie, pozawiązywał on związki han­
dlowe z różnemi krajami, i tym sposobem niejako 
wprowadził Persyę w systemat polityki euro- 
pejskiój.

Rozpoznanie rzeczywistych interesów międzyna­
rodowych i wykształcenie posłów tych państw 
zaeuropejskich, górę w końcu weźmie nad z a b ie ­
gami gabinetów, rzucając trwalsze niż dotąd pod­
stawy przyjaznych związków z najodleglejszemi 
narodami. Kostowie siamscy odbywają w tym 
względzie także swą misyą cywilizacyjną zwie­
dzaniem w tój chwili Birmingham, Manchester, 
Liverpool i kilku innych miast słynących z ręko­
dzieł. Obok tego postępowego rozwoju materyal- 
nych interesów, niezaniedbuje się tu także postę­
powy rozwój nauk, czyli ukształcenie moralne tak 
niższych jako i najwyższych warstw spółeczeń- 
stwa, jak to mogliście z powyżój przytoczonych 
faktów uważać. Popęd do nauk i zamiłowanie 
w nich daje się postrzegać szczególnie w młodem 
pokoleniu książąt nowoczesnych na zachodzie i na 
północy. Jeden z nich książę Oskar szwedzki nie 
posądził sobie za ubliżenie królewskiój godności 
szukać dla siebie zaszczytu nawet z poezyi; jakoż 
niedawno już ten sam książę za tema do „poe­
matu o żegludze skandynawskiój11 ogłoszone przez 
akademię w Sztokolmie do' konkursu, otrzymał 
najwyższą nagrodę. Nagroda ta za uwieńczony 
poemat — jak  z listu z Sztokolmu wyczytuję — 
doręczoną mu była publicznie na posiedzeniu aka-

Bo te dzwoneczki — modlitwy znak;
A powój — niby ojczysty p ró g ;
O róży— niewiem — lecz mówią tak :
Że to uczucie, co wlał sam Bog.

Gdy więc modlitwy wysłucha Pan,
I  nie pogardzi twą cichą łzą;
Pobłogosławi ojczysty łan,
A  ty zanócisz piosenkę mą.-—

Co do literatury pięknej  ̂należy tu zwrócić uwa­
gę na jednego z pracowników na tej niwie jakim U 81 
Dmochowski. O d czasu jak  na nowo wziął pióro 
do ręk i, już niemałemi tomami wzbogacił litera­
turę naszą. Z ostatnich prac jego wyszły powie­
ści Belgijskie, które również zalecają się p o d o b u e -  
mi przymiotami jak  poprzednie płody tego pisa­
rza czy to oryginalne, czy z obcych przyswój one 
języków. A jednak pomimo tych zasług pisarza, 
chciejcie tylko zwrócić uwagę, j ak rzadko o nim 
wspominają dzienniki, a to z powodu iż usunąwszy 
się na stronę od wszelkich admiracyjno-areopago- 
wych towarzystw, pracuje w ciszy dla drugich i 
prędzej czy później wyżej stanie nad wzajemne ad- 
miracye samą zasługą.

Jakby dla urozmaicenia towarzyskiego życia 
w Warszawie, zjawił się tu vice-hrabia Caston, ro­
dem Francuz. Wiele o nim mówią w tym rodzaju 
jak  np. o Hume w Paryżu; nie widzieliśmy wpra­
wdzie tych jego dzieł czarodziejskich, a poprze­
stawać na tem co ludzie mówią, nie jest naszym 
zwyczajem. Kronika nawet pisała iż dla p. vice-hra- 
biego niczem jest np. wydobyć głos z  trąby wi­
szącej gdzieś opodal od niego na ścianie, albo od­

demii, w obecności Królowój matki i Rejenta, a 
przy tój uroczystości Prezydent akademii w te 
słowa do niego przemówił: „Dostojny Książę! 
Posłyszawszy w naszem tu kole pierwsze brzmie­
nia poematu, tak silnie odbijającego wieszczą du­
szę poety, a z których można było go odrazu 
uznać za jednego z godnych synów Oceanu, aka­
demia nieprzypuszczała sobie bynajmniój na myśl, 
aby tym ukrytym nieznanym poetą, a skromnie 
stającym do zawodu z wielu innymi współzawo­
dnikami, był noszący koronę książęcą. P ó ł wieku 
upłynęło jak  król szwedzki Gustaw m  odebrał 
w tóm miejscu akademicką palmę. Miłe to dla 
nas wspomnienia, jakich przykłady rzadkie są 
w dziejach towarzystw naukowych. Akademia je  
przeto z chlubą przechowywać będzie, wielce win­
szując sobie, iż do poczótu poetów skandynaw­
skich doliczyć może twą osobę K siążę, która już 
z tylu innych względów drogą jest dla serca ludu 
szwedzkiego.11

Bank Glasgowski, który, jakem wam donosił, 
zawiesił był swe czynności, znów zaczyna płacić. 
Kryzys pieniężna tu przeszła, a konsole na gieł­
dzie stoją 84%, z dążeniem nawet w górę.

Rząd indyjski wbrew zwyczajowi angielskiemu, 
zmuszony był zaprowadzić potrzebę opatrywania 
cudzoziemców w paszporta, z powodu, iż wielu 
podejrzanych jest o wspólnictwo z powstańcami. 
W  Delhi i w innych stronach miano takich Euro­
pejczyków z północnój Europy napotykać, biorą­
cych czynny udział w walkach staczanych przez 
Nana-Sahiba.

J. C. K. Ap. Mość zamianowsł radzców Izby ob­
rachunkowej lwowskiej Jana Erlachera de Khay i 
Jana Gilnreinera wice-buchalterami na etacie stałym 
pomienionej Izby lwowskiej i oddziału jój buko­
wińskiego.

I .w ó w  10 stycznia. Podług raportów urzędo­
wych z drugiej połowy miesiąca grudnia zgasła za­
raza na bydło w Podfilipiu obwodzie czortkowskim, 
ale natomiast wybuchła na nowo w Karolówce, 
w tym samym obwodzie.

Pozostało więc dotąd jeszcze 5 miejsc dotknię­
tych zarazą, ale tylko w 2ch jeszcze miejscach ob­
wodu czortkowskiego i w 1 złoczowskiego znajduje 
się 8 sztuk chorego bydła.

We wszystkich 5 miejscach ze stanem bydła li­
czącym 1490 sztuk w 25 oborach dotknęła zaraza 
183 sztuk, z których 55 wyzdrowiało, 118 odeszło, 
3 ubito, a 8 jak wyżój pozostało jeszcze w kuracyi.

12 stycznia. Za potwierdzeniem Najj. 
Pana otrzymali na własne prośby pozwolenie po­
wrotu do kraju wychodźcy polityczni: Lu Iwik Cor- 
nides i lgną ;y Debreczenyi z W ęgier, tudzież Se- 
bastyan Nachmann, Franciszek Wacławski i Ewa­
ryst Łukasz Unicki z Galicyi.

— Izba handlowo przemysłowa w Peszcie o- 
trzymawszy uwiadomienie o zezwoleniu przez JCMść 
pod d. 27 grudnia zawarcia pożyczki w wysoko­
ści 15 milionów złr. na uregulowanie Cisy, posta­
nowiła złożyć adres dziękczynny, a w d. 7 b. m. 
na wezwanie nowo założonego towarzystwa zabez­
pieczenia od szkód, rozpoczęto składać pierwszą 
ratę na akcye w ilości % kapitału i do nazajutrza 
przeszło trzecia część kapitału zakładowego już po­
krytą została, tak, iż natychmiast do zawiązania 
towarzystwa akcyjnego regulacyi Cisy przystąpio- 
nóm być może.

— Rada zawiadowcza akademii handlowej, któ­
rej otwarcie odwleczonóm było z powodu niepo- 
twierdzenia dwóch posad profesorskich przez mini- 
steryum oświecenia, ogłasza, iż otwarcie tój no­
wej szkoły nastąpi jutro 13go.

— Gubernator banku bar. Pipitz złożył wczoraj 
sprawę z całorocznego ruchu bankowego. Z tego 
sprawozdania dowiadujemy się, że liczba filialnych 
zakładów bankowych po prowincyach wynosi 18. 
Prócz tego niektóre miasta fabryczne, a między

czytać z zawiązailemi oczyma i to tyłem głowy, 
którą kol wiek stronnicę z wydobytej pierwszej le­
pszej księgi z biblioteki, chociażby ta nawet nie 
była mu znaną. Wszystko to jest pogłoską jakie 
sieją o panu Caston; ale być może, że i nam tak­
że los zdarzy zejść się z nim i sprawdzić te po­
głoski, a wtedy obszerniej powiemy o nich.—

W e wtorek jak słychać, ma być przedstawiona 
opera M arta i we wtorek oddany wieniec laurowy, 
szczero- zło ty , Wysadzany drogiemi kamieniami 
Dobrskiemu pierwszemu tenorowi i artyście opery 
polskiej, za 25cio-letnie zasługi jego położone na 
scenie^ w zawodzie artystycznym. _ Na wieniec ten 
złożyli się miłośnicy muzyki i wielbiciele talentu 
p. Dobrskiego, którym tyle chwil uprzyjemnił wy­
stąpieniami swojemi, w znacznej liczbie oper. P o ­
mimo jednakże ćwierciowiekowej pracy, Dobrski 
dziś jeszcze jako śpiewak i artysta, stoi bardzo wy­
soko , a bawiąca w Warszawie pani Viardot G ar­
cia, która kilkakrotnie z nim występowała, jako 
najpierwsza w tym względzie kompetentka, odda­
je mu wielkie pochwały. Będąc więc chlubą i za­
szczytem narodowój sceny, Dobrski słusznie zdo­
będzie laurowy wieniec.

Na zakończenie dodam tu, iż jeden z znakomit­
szych urzędników, to jest Dyrektor poczt książę 
Aleksander Gohcyn, rozstał się 8go b. m. z tym 
światem.-y

Zima już wreszcie nadeszła, mrozy miewamy 
dość mocne, ale suche, bo zupełnie bez śniegu.

♦aw
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niemi Bielsk otrzymały nadzwyczajne pożyczki za­
miast osobnych filij. Dalej mówi sprawozdanie 
pożyczce danej Hamburgowi w ilości T,200,000 złr. 
w sztabach srebra, co mogło nastąpić bez utru 
dnienia czynności banku i wstrzymania zapowie 
dzianych wypłat w srebrze. P. Pipitz zapowiada 
bowiem i teraz, że bank rozpocznie wypłaty w sre­
brze. Ponieważ ta zapowiedź powtarzaną jest od 
lat kilku jak najregularnićj, przeto nie robi już 
żadnego wrażenia. Niema w sprawozdaniu wzmianki 
czy za to, że dano Hamburgowi srebro, ściągnięto 
z obiegu trzy razy tyle papierów. Defraudacya je­
dnego z urzędników przyniosła bankowi szkody 
blisko na 360,000 złr. Dywidenda wyniosła 9,750,000 
złr., z tego przypada na jedną akcyę na rok 65 
złr. Na drugie półrocze zaś r. 1857 wyznaczono ją 
na 35 złr.

Następujący jest wykaz stanu banku narodowego 
w d. 31 grudnia:

Gotówka, licząc w to pożyczkę Hamburgowi u 
dzieloną (dla czego wykaz podaje tę pożyczkę pod 
rubryką gotówka, tego nie wiadomo, przecież w pi­
wnicach banku tćj gotówki niem a, a w tece tylko 
jest oblig długu) 98,043,020 złr Eskomto w W ie­
dniu 56,083,323, w filialnych zakładach 22,801,410 
(z tego we Lwowie 900,244, w Krakowie 210,704), 
Pożyczki na papiery publiczne w Wiedniu 74,310.300, 
na prowincyi 11,399,400, pożyczki hipoteczne 
13,835,300, pożyczka zaręczona przez skarb 1,043,800, 
dług państwa fundowany procentowy i bezprocen­
towy 53,684,354, takiż dług zabezpieczony na do­
brach rządowych 150,100,000; banknoty w obiegu 
^3,480,789, listy zastawne w obiegu 5,595,000. 
Gotówka zatem zwiększyła się o 992,619 złr,, ban­
knotów ubyło za 2,969,714, eskomto wynosi mniej
0 $92,452, pożyczka na hipoteki więcćj o 1,099,600, 
"Stów zastawnych jest więcej o 1,033,500, dług 
Państwa zmniejszył się o 400,000.

— W Medyolanie wielkie czynią przygotowania 
do pogrzebu marszałka hr. Radeckiego, który ma 
się tam odbyć 14go. Deputacya oficerów rosyjskich
* pułku huzarów imienia marszałka, udała się już 
na miejsce. Prawie wszystkie wojska państw niemie­
ckich wysyłają deputacyę na pogrzeb w Wiedniu

prawic się mający, a ze strony Prus wysłany zo- 
ni w tym celu adjutant królewski jenerał pora­

dnik Willisen z kilku oficerami. Mówią, że za
byciem ciała do Wiednia, sam N. Pan dowo- 

d 'c.będzie wojskiem, które na tym obrzędzie wy-
1 |Pi na plac. Wystawienie ciała i nabożeństwo ża- 
°bne odprawionem będzie w kościele ś. Szczepa- 
a> Wetzdorf przeznaczony na miejsce ostatniego 
Poczynku, gdzie zbudowane jest mauzoleum dla 
nakomitszych wodzów austryackich, nie leży pod

mn^r? Korneuburgiem, j ak donoszono, lecz o 4ry 
ckp° •*.’ w Północno-zachodniej stronie od Sto­
ją .,?u’ niedaleko Weikersdorf. Dzienniki wymienia- 
grm ! krzyźów tak austryackich jak i za-
oczvw™- Jakie. z,narły posiadał, a wszystkie są 
ZłnL r e naJwyzszej klasy, jako to : austrackie: 
Kornn -°i’ Maryi Teresy, ś. Szczepana, Leopolda, 
Ani '• azneJ> zasługi wojskowej; rosyjskie: ś. 

uneja, s. Aleksandra Newskiego, ś. Jerzego, ś. 
•odzimierza, Orła Białego, ś. Anny: pruskie: Orła 

parnego, Orła czerwonego z mieczami; francuski 
lz czasów restauracyi) ś. Ludwika: duński Słonia; 
sardyńskie; Annunciade, Maurycego i Łazarza; 
^Wedzki Wazów; bawarskie: ś. Huberta, Maksy- 
skilan? Jozefa; saski Wieńca rucianego; hanower- 
WoLir8’ ł? rze8°» Gwelfów; wirtemberskie: Zasługi 
t o s k S - ’. - ,Ugi dIa k°rony; grecki Zbawiciela; 
skieen- J ° Z0fa> Zasługi wojskowej, Orła esteń- 
parmeńsk- • nS *̂ *jWa Zahringów; heski Ludwika; 
ś. JerzeSf!.e: konstantynowski ś. Jerzego, wojskowy 
da honor ’ paPlesk' Piusa. Prócz tego rosyjska szpa­

rowa z brylantami.

SzC T u r c y a .
gają Pjśmienne wiadomości z Turcyi się-
0 nagłćj śm Znia: n'e donosz? przeto one jeszcze 
nią wstrzaśleFCi- Keszyda Paszy, 1 sprawionćm przez 
tureckim ' ni.en',u w całym świecie politycznym 
?*3piła. SDramierc: ta . albowiem dopiero 7 t. m. na-
* Wołoskieg(Ta r.0ZVVl4zania Dywanów mołdawskiego 
Czasie , z 'któreg^°HWa â Porte najmocniej w owym

urzędowe ro zw ia^8-'61!?  Z Caro8rodu sięgają- 
tfnskim już nastąnih? G P ywanow firmanem suł- 
dwa dzienniki s'e własn,e 0 to
n°Ple i Presse d  Orient p  Jourm l  de Constants
J.uz wydano i urzędowe rozw tUtrzymuje’ izlfirmai? 
J°?rnal de Constantinople t S me nastąpiło; zas 
g u j ą c y  Dywany j e s z c z e fi[man roz’ 
żnv • Sl? wkrótce. Mniemamy że snór t Z !'G V’ 
faktu* nieP°trzebny, gdyż rozwiązanie Dvw J a P™ 
(.a -Cznie nastąpiło; cała zaś rzecz ywanÓW JUZ

Bazaru z 12go (24) grudnia zamieszczony w dzien­
niku stambulskim Presse d  Orient. Korespondent 
turecki donosi, iż oddział Czarnogórców do 7000 
zbrojnych liczący przeszedł granicę turecką między 
Nikisz i Drobniak, wkroczył do powiatu Piwy któ­
rego ludność połączyła się z Czarnogórcami, zbun­
towawszy się przeciw naczelnikowi wojsk nieregu­
larnych tureckich tamże stojących. Z Piwy ruszył 
oddział czarnogórski wraz z powstańcami ku Jczera, 
gdzie jest główna kwatera naczelnika baszybozu- 
ków, i takowych w tej warowni obiegł. Wojska 
tureckie stojąco w Jeni-Bazarze i okoliczne załogi 
dostały rozkaz pochodu do powstałych powiatów 
hercegowińskich, a sam naczelny wódz armii ru- 
melijskiej lzmaił pasza ruszył na czele lOciu bata 
lionów ku Ipekowi.

Przypominamy, że doniesienia z Cetynii i ze Ska 
daru inaczej rzecz przedstawiały, a mianowicie: że 
ludność słowiańsko-chrześciariska powiatów herce- 
gowiriskich, uważając się za należącą do Czarno­
góry a zagrożona gromadzeniem się wojsk turec 
kich i znaglona uciskiem, powstała najprzód i sto 
czyła walkę nierozstrzygniętą z Turkami; że nastę­
pnie dopiero oddział czarnogórski nie 7 lecz 2 ty­
siące liczący, posunął się ku tym powiatom dla za- 
słonienia ludności słowiańskiej, w mniemaniu, że 
przez to nie narusza granic tureckich, bo powiaty 
te uważa za należące do Czarnogóry. Ten spór 
między mniemaniami korespondenta słowiańskiego 
a tureckiego me pioro lecz oręż widać rozstrzygnie, 
a walkę jaką widzieliśmy na granicach czarnogór­
skich w 1853 r. znow może ujrzemy. Cokolwiek 
bądź, podanie korespondenta tureckiego, iż oddział 
Czarnogorcow liczył 7000 ludzi, jest widocznie prze­
sadne; może po połączeniu się oddziału tego z po­
wstańcami , wszystkie siły oblegające baszibozuków 
w Iczerze wynosiły 7000 zbrojnych.

Według świeżych doniesień ze Skadaru, powsta­
nie w Hercegowinie coraz groźniejszy przybiera cha­
rakter a wydobycie się z pod panowania tureckie­
go jest hasłem całej powstałej ludności słowiańskiej; 
szczególniejszem bowiem zrządzeniem, udział w po­
wstaniu bierze nie tylko ludność chrześciańska, lecz 
i włościanie słowiańskiego jak się zdaje pochodze­
nia ale machometariskiego wyznania. Mieszkańcy 
kilkunastu wiosek wyznający religią machometań- 
■>ką wysłali posłów do księcia Daniela z oświad­
czeniem mu hołdu i podległości, a oświadczenie to 
ksiąze Daniel przyjął.

Między potocznemi zdarzeniami w carogrodzkim 
swiecie, najwięcej zajmował wszystkich świetny bal 
wydany przez posła rosyjskiego p. Buteniewa w je­
go wspaniałym pałacu na Pera. Bal ten był w celu 
dobroczynnym. Piękne damy towarzystwa europej- 
kiego w Stambule składające towarzystwo dobro­

czynności, sprzedawały na tym balu cygara, na­
poje i t. d. na korzyść ubogich i zebrały dla nich 
przeszło 100,000 piastrów. Bal ten uważano za 
jeden z środków, któremi Rosya chce zyskać wpływ 
w Stambule.

— Donieśliśmy już że trzęsienie ziemi jakie zaszło w Neapolu 
w grudniu, dało się mniej więcej uczuwać także w środkowćj 
Europie. Teraz odbieramy właśnie list od osoby wiarogodnćj 
z zapewnieniem, że i w Sandeckieni dało się uczuć w nocy z 16 
na 17 grudnia począwszy od północy drżenie ziemi, które w cią­
gu 7 minut ponawiało się z pewnemi przerwami. Szczególnie we 
wsi Podolu w obwodzie Sandeckim obserwowało to drżenie 
kilka osób, a każda oddzielnie, to jest pleban tameczny i kilku 
włościan.

zagraniczna.

Uvvażać , mm0CarStWa będą posiedzenia Dywanów  
Późnij ay ° za odroczone I Pozwolą Dywanom 
Co do zR omadzic dla przedstawienia życzeńn a . .  reorffaniznovi « /0«/notrznAi • T  Ły czen  p r z e k o n a m ,  ze tu ; owdzie p0 klittu dniach r<

nia ł iUz konferencva w P a m u  ro z s tr ™ ^ 0^ ^ ’ ZTia-idowan° jeszcze ludzi alb° lekko ranionych albo nawet
18 ^ c e  r n Ł ! ś i  lete godow ą śmiercią zmarłych. Aptekarz jeden

Kronika miejscowa i
K r a k ó w  13 stycznia. Dowiadujemy się, iż w bieżącym kar­

nawale ma być dany bal połączony z zabawą fantową na ko- 
rzyść „Zakładu sierot płci żeńskićj11 utrzymywanego staraniem 
kilku dam pod przewodnictwem księżnej Jabłonowskiej. Zape­
wne publiczność przekonana o ważności tego zakładu, nieupo- 
sażonego żadnemi funduszami, zechce pod godłem zabawy we­
sprzeć usiłowania jego szlachetnych opiekunek.

W dniu 18 b. m. przypada termin płacenia 34 raty 500 
milionowej pożyczki.

W Koszycach umarł prałat katedralny i archiprezbiter 
lurczanyi, który dożył rzadkiej starości. Urodził się bowiem r. 
1755.

We Wrocławiu zakładają obecnie muzeum starożytności szlą- 
skich. We czwartek 12go miało być pierwsze zgromadzenie o- 
sób, które w celu utworzenia tego zakładu stowarzyszyły się. 
Gdy przeszłość szląska w ścisłym zostaje związku z dziejami 
naszemi, [przeto wiadomość ta nie będzie zapewne obojętną dla 
naszych badaczy.

— „Dziennik urzędowy Królestwa Obojga Sycylii“ zamie­
szcza mejakie szczegóły 0 trzęsieniu ziemi w Neapolitańskiem. 
Powtarza się ono od 17go grudnia często, i według najświeższych 
doniesień obawiają się silnego wybuchu Wezuwiusza, gdyż z 
wszystkich pobliskich studni woda znikła, co zawsze uważanem 
było jako zjawisko poprzedzające wybuch. W  wnętrzu góry sły­
chać nieustający łoskot i częsty huk stłumiony, a tu i owdzie 
pod górą widziano wydobywające się z ziemi siarkowe wyziewy. 
Pięć miast i 60 wsi całkowicie lub częściowo spustoszonych wy­
mienia powyższy dziennik; niektóre z nich jakby znikły z po­
wierzchni ziemi. Według mnićj więcej dokładnego obliczenia 
2 0 ,0 0 0  ludzi zginąć miało w tćj katastrofie, a rannych jest nie­
mała liczba. Niektóre rodziny już nieistnieją, a że główne trzę­
sienie w nocy śpiących zaskoczyło, przeto liczba ofiar jest tak 
wielką- Okropność widoku jaki przedstawiają ruiny, powiększona 
jest jeszcze tą myślą, że wiele osób żywcem zasypanych zostało 
gruzami, a lubo wszędzie pomoc śpiesznie udzielano, jednak 
przekonano się, że tu i owdzie po kilku dniach rozkopywania

nawet nie-

SPR A W  OZDANIA
z posiedzeń sądu karnego w Krakowie

Dnia 4go b. m. Kazimierz P. 40 lat liczący, przysiężny z Tar­
nawy, udał się w marcu r. z. do tamecznćj gospody w celu r 
gonienia biesiadników weselnych, którzy ucztę po za czas przez 
zwierzchność dozwolony o dwa dni przedłużyli. Tam jednak 
został dość serdecznie uraczony; podchmieliwszysobie udał się do 
bliskiego sąsiada gospody, Szymona W. gdzie wkrótce za nim 
także kilku z młodzieży weselnćj przyszło. Ci wstąpili do mie­
szkania Szymona W. z nieodkrytemi głowami; Szymon W. wi­
dząc w tćm ubliżenie dla siebie i dla obecnego przysiężnego, 
zrzucił jednemu z nowo przybyłych czapkę na ziemię; widząc 
to resztę gości pociskali sami kapelusze na podłogę. W czynie 
tern ujrzał znowu przysiężny ubliżenie dla siebie, sądząc, iż to 
weselni najgrawając się niejako z niego uczynili. Wziął tedy 
laskę Szymona W. i zaczął nią wszystkich okładać. Z bójki tćj 
wyszedł Jan K. 15 letni chłopiec z zakrwawionym okiem i zem­
dlał za drzwiami. Otrzeźwiono go, lecz »ko jego, którego źreni­
ca ciosem nadwerężoną została, nie mogło już więcej oglądać 
światła dziennego. Takie orzeczenie dał opatrujący Jana K. le­
karz. Zaskarżony o czyn ten przysiężny, do winy się przyznał, 
tłumaczył się tylko, że był pijanym w czasie bójki. Gdy sąd 
poszkodowanego zapytał, jakieby sobie wynagrodzenie za utratę 
oka likwidował, odezwał się obecny ojciec poszkodowanego do 
Kazimierza P.: „No kumie, zgódźcie się, chyba mu grunt za­
piszcie0. Gdy jednak sąd podania kwoty zażądał, rzekł: „jużto 
chyba 200 złr. m. k. najmniej za to oko przypada, bo mego, 
tobym sobie nawet i za 1,000 złr. niedał wybić0; (bliższa ko­
szula ciała).

Sąd uznał Kazimierza P. winnym zbrodni ciężkiego uszko­
dzenia cielesnego i na 2 lata ciężkiego więzienia, tndzież na 
zwrot kosztów kuracyi poszkodowanemu w kwocie 9 złr. 42 kr. 
go skazał. Co się tyczy wynagrodzenia za wybite oko, odesłał 
sąd poszkodowanego na drogę prawa cywilnego.

Przedmiotem sprawy drugićj była zbrodnia dzieciobójstwa. 
30-letnia niezamężna Anna G. służąca z Suchy, ukrywała sta­
rannie swój stan brzemienny, pomimo że pani jćj pytała ją o 
przyczynę zmiany w zdrowiu. W czasie w którym się rozwiąza­
nia spodziewała, nie chciała jak zwykle w kuchni nocować, lecz 
do drwalni na spoczynek się udawała. Tam w sierpniu r. z. po­
wiła córkę, którą według własnego jćj zeznania żywą w zapa­
skę owinęła i pod znajdujący się tam żłób porzuciła. Nazajutrz 
gdy ją pan jej w drwalni chorą zastał, posłał po doktora, który 
niebawem przyczynę jej słabości wykrył.

Przywołanej akuszerce wskazała Anna G. martwe już dziecię, 
które według orzeczenia obdukujących je lekarzy, do życia zdol­
ne było, lecz umarło w skutek wstrząśnienia mózgu, sprowadzo­
nego przez gwałtowne zgruchotanie czaszki tępem narzędziem. 
Obwiniona nie przyznawała jednak, żeby dziecięciu czaszkę zgru- 
chotała, twierdziła tylko, że zgruchotanie to powstać mogło od 
kamieni, na które dziecię rzuciła.

Na zeznaniu tem obwinionćj i orzeczeniu lekarskiem się opie­
rając, żądał c. k. prokurator skazania Anny G. na lat 6 cięż­
kiego więzienia za zbrodnię dzieciobójstwa, popełnioną przez za­
mordowanie dziecięcia.

Ponieważ sąd orzeczenie lekarza jednego, w obecności drugie­
go przyjął, widział w tćm obrońca obwinionćj Dr. Alth uchy­
bienie w formie i twierdził, że w takim razie orzeczenie lekar­
skie dane przez lekarza jednego w obecności drugiego, zupeł­
nego dowodu nie stanowi, jakkolwiekby obydwa równobrzmiąco 
orzekli; dla tego wniósł, ażeby sąd Annę G. od zbrodni dzie­
ciobójstwa dla braku dowodów uwolnił, zaś za przestępstwo 
ukrywania porodu ją ukarał.

Na to obstając przy swojćm, odrzekł c. k. Prokurator, że 
z formy na rzecz wnioskować nie można; gdyby przecież sąd 
według wniosku obrońcy miał rozstrzygnąć, natenczas żąda na 
Annę G. kary dwumiesięcznego aresztu.

Sąd jednak opierając się na własnćm zeznaniu obwinionćj 
po części na orzeczeniu lekarskiem, uznał Annę G. winną zbro­
dni dzieciobójstwa i na lat 5 ciężkiego więzienia ją skazał.

Dnia 8go b. m. nie zaszło w sądzie nic ciekawego. M- K.

Doszła • ?le Polltycznćj organizacyi obu Księstw
'Xiadoruość do Caro8rodu Przed 2gim stycznia
?<owianami noW(iJ objawie wzburzenia między
to jest o no Ureck*eini zajmującego mocno P ortę 
skići w, i.Y.r^staniu ludności chrześciarisko-słowóoA

za- 
z syro-

Rzucić jarzm Powiatacb Hercegowiny, która chce 
utrzyrnując u  *Ureckie i połączyć się z Czarnogórą, 
ruchu slowiań«u nidi od w *eków należała. O tym 
Powstaniu w  H w  ° ? d*e a w  szczeSÓIn°ści o

W dziennik,erceg0winie * Dośnii zdaliśmy spra- 
f ^ y  doniesienie J1 aszym z 10go t- m- i zamieścili- 
yn,i. Dzigjni „ ‘ R espondenta słowiańskiego z Ce- 

niu Przez d rn ii fdemy doniesienie o tćm powsta- 
gą stronę nadesłane, to jest list z Jeni

sypany został w chwili kiedy trzymał w ręku flaszkę 
pem; takowy służył mu za pożywienie przez sześć dni, lecz kto 
wie czyby prędko g0 wydobyto z 'pod gruzów, które nad nim 
sklepienie utworzyły, gdyby niemiał pod ręką moździerza, i 
walił weń od czasu do czasu tłuczkiem, ile mu sił stało. Tym 
sposobem usłyszano g0 zewnątrz. Od wielu wieków nie było tak 
straszliwego trzęsienia ziemi we Włoszech, prócz w r. 1783, któ­
re bez porównania jeszcze okropniejsze miało skutki. Wówczas 
około sto miast i wsi w Kalabryi w gruzy się rozpadło i blisko 
130,000 ludzi zginęło. Obecne wstrząśnienia dały się czuć mnićj 
więcćj w całych Włoszech i w znacznćj części środkowćj Euro­
py, w Sycylii zaś niedostrzeżono go wcale. Drut telegrafu pod­
morskiego przez cieśninę mesyńską idący, zarwał »ię, lecz zaraz 
wzięto się do jego naprawy.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P  a ry ż  11 stycznia. Rz?d francuski miał oświad­
czyć rządowi angielskiemu, iż nieodnowi traktatu 
zapewniającego obu państwom nawzajem prawo 
przeglądania okrętów; przeciąg lat na który tra­
ktat ten był zawarty, kończy się właśnie. (Traktat 
ten był zawarty dla wstrzymania handlu murzy­
nami; nadużycie jakie popełniali Anglicy przy wy­
konywaniu tego trak ta tu , a z drugićj strony oso­
bisty interes osadników francuskich potrzebujących 
murzynów do uprawy plantacyj, powodują zape­
wne rząd francuski do nieodnowienia traktatu o 
rewizyę okrętów, p .  p  ę 2 \ Dżemil - bej syn Re- 
szyda-paszy a poseł turecki przy rządzie francu­
skim, udaje się d0 Carogrodu dla uporządkowa­
nia po śmierci ojca spraw familijnych. Agab-efen- 
di turecki konsul jeneralny w Paryżu, ma w nie- 
bytności Dżemila sprawować interesa tureckie.

L o n d y n  11 stycznia. Parowiec przybyły z No­
wego -Jo rk u  przywiózł wiadomość, że W alker 
(przeciwko któremu wydano jak  wiadomo rozka­
zy zabraniające mu przedsiębrania wyprawy do 
Ameryki środkowćj) został wzięty i do Washing- 
tonu dostawiony, a tam jenerał Cass sekretarz 
stanu spraw zagranicznych, wypuścił go na wol­
ność.

M a d r y t  11 stycznia. Dziś nastąpiło otwarcie

kortezów osobiście przez królowę, którćj przyję­
cie było pełne zapału. Mowa tronowa nadmienia 
o przyjaznych stosunkach, jakie Hiszpania utrzy­
muje z państwami obcemi, wyjąwszy Mexyku, 
który wzbrania się uczynić zadosyć słusznym żą­
daniom Hiszpanii; królowa przyjęła ofiarowane 
sobie, w tćj sprawie wspólne pośrednictwo An­
glii i Francyi; w każdym jednak razie rząd 
będzie umiał bronić honoru Hiszpanii. Kortezom 
przedłożone będą projekta do praw o urządzeniu 
stosunków duchowieństwu, o zmianie ustawy dru- 
kowćj i prawa wyborczego , następnie projekt do 
dezamortyzacyi dóbr publicznych i dobr gmin i 
zakładów dobroczynnych.

K o n s t a n t y n o p o l  lig o  stycznia. W  miejsce 
zmarłego Reszyda-paszy mianowany został wiel­
kim wezyrem Ali-pasza, ministrem spraw zagra­
nicznych F uad-pasza, a Mehmed-Kiprisli-pasza 
prezesem rady tanzimatu.

Wieczorna poczta przyniosła nam mowę tro ­
nową w Berlinie, którą odczytał minister prezy­
dent bar. Manteuffel pod nieobecność króla. Treść 
tej mowy, którą jutro dosłownie podamy, jest na­
stępująca: Wzmiankuje ona o chorobie króla i na­
dziei powrotu jego do zdrowia, o sprawowaniu 
rządów kraju przez Księcia Pruskiego, o związku 
małżeńskim domniemanego następcy księcia F ry ­
deryka Wilhelma z królewną angielską, o sporze 
z Danią ze względu na księstwa niemieckie, w czćm 
Prusy, Austrya i całe Niemcy jednozgodnie dzia­
łają, o zbiorach ostatnich, przesileniu handlowćm, 
zawieszeniu prawa o lichwie, wreszcie o budżecie, 
którego dochody dozwolą powiększyć płacę urzę­
dników najniższych.

Na posiedzeniach, które tegoż dnia odbyły się, 
wybrany został w Izbie wyższej prezydentem ksią­
żę H ohenlohe-Ingelfingen 102 głosami na 103 o- 
becnych. W  w yborze wice-prezydentów, pierwszym 
został hr. Eberhard Stolberg-W ernigerode, dru­
gim naczelny prezydent Diiesberg. W  Izbie niż- 
szćj miano przystąpić nazajutrz do wyboru pre­
zydenta.

Gaz. poczt, frankf. w tych niepewnych słowach 
mówi o sporze duńsko-niemieckim: „Sądzimy, że 
się niemylimy przypuszczając, że na przyszłćm 
posiedzeniu Zgromadzenia związkowego przyjdzie 
do narad nad sprawą holsztyńsko-Iauenburską.“

W edług wiadomości z Egiptu z d. 9go grudnia, 
przewóz wojsk angielskich z Europy do Indyj przez 
Aleksandryę i Suez, trwa ciągle. Użyto wszelkich 
środków, aby ten przewóz przyspieszyć: do Ale- 
ksandryi wojska przybywają na parowcach; nastę­
pnie z Aleksandryi jadą wagonami po kolei żeła- 
znćj, która kończy się na 25 mil od Suez; a tę 
25-miIową przestrzeń przebywają na wielbłądach 
i osłach, których 2000 w tym celu zakupiono; ua- 
koniec z Suez płyną parowcami do Bombaju lub 
Kalkuty.

A n to n i  l i ł o b u h o w i k i  Iiedaktor odpowiedzialny.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

M rn k A w  13 stycznia.
Banknoty polskie za 100 złr................................
Ruble obrączkowe a g io .........................................
Talary pruskie za 150 złr.....................................
C w ancygiery........................................................ złr.
Pćłimperyały rosyjsk ie ......................................złr.
Napoleondory 20 fr........................................... .....
Dukaty holend. ważne...................................... ....

„ austryack ie ..............................   • • „
Listy zastawne galicyjskie z kuponami
Obligacye indemn. z kupon.....................
Pożyczka narodowa z r. 1854 . . . .
Listy zastawne polskie z kuponami , .

13 stycznia (telegraf.)Wiedeń
Augsburg . .
Hamburg..............................................
Londyn ..............................................
P a r y ż .............................................( (
Agio od z ło ta ....................................
5% M e ta lik i ....................................
4% % ......................................
*7. ......................................
® °/o  .......................................................................
Losy z r. 1834 ...............................

,  .  I*®9 ...............................
„ „ 1854 ................................

Pożyczka narodowa 5% . . . .
Obligacye indemniz. galic................
Akcye Bankowe................................

kredytu ruchomego . . . .
kolei francusko-austryackich 
kolei pćłnocnćj . .

złp

9 stycznia.Lwów
Dukat holenderski

„ austryacki . . . . . .
Półimperyał rosyjski
Rubel rosyjski................................
Talar p r u s k i ............................... .
Pięciozłotówka polska . ! ! • 
Listy zastawne galic. bez kupon. 
Oblig. indemn. galic. bez kupon. 
Pożyczka narodowa bez kupon.

W a m ' * *  9 stycznia.
P ćłim p erya ły ........................................
Obligi skarbow e....................................

kupon .............................................
Listy zastawne HI okresu............................. rubli

knpon . .

żądają płacą
441 438

6% 5%
97% 96

106 105
8 22 8 14
8 12 8 4
4 47 4 42
4 52 4 47

77% 77
78% 77%
84 83
98% 87%

106

10 17 
122%

' *0%o
S D /..
7 ty .

84
78%

989 
238 y4 
303 V, 

1832%

rubli —

12 stycznia.Wrocław
Banknoty austryackie..................
Polskie bilety bankowe . . . .

n listy zastawne . . . . 
Poznańskie listy zastawne 4% •
nur \  » » ®V»°/«Oblig. kolei krak.-szląsk- • • •

77 42
77 42

83 3084 30

14 76



4 CZAS z czwartku 14 stycznia 1858.

Przyjechali od 12 do 13 stycznia.
HOTEL POLLERA. W ojnarowski Kustaohy w ł. dóbr iL u -  

tozy. Sobolewski Tadeusz właśo. dóbr z Osieczan. Konopka 
Kazimierz w ł. dóbr z żoną z Biskupio. Lempioki Stanisław 
w ł. dóbr, Lempioki Adam wł. dóbr z Polski. Dębski Gnstaw 
w f. dóbr z żoną z Oświęoima. S traass Henryk knpieo z Bia- 
łd j. Bergson M ichał z Mysłowic.

W y je ch a li : Dębska Salomea, Dębska Joanna w ł. dóbr do 
Wojnicza. Kalinowski Wojcieoh burm istrz do Rzeszowa. 
Sohickhardt Gnstaw knpieo do Galioyi. Matuszewski Kazi­
mierz proboszcz do Jaworzna. Szybalski Felicyan obyw. de 
Regulio. Konctzke Józef do Galioyi. Bergson M ichał do M y- 
słowio.

HOTEL DREZDEŃSKI. M ichał Toozyski obyw. z Podle- 
szan.

HOTEL ROSYJSKI. Edw ard Młodeoki w łaś. dóbr, Paw eł 
Młodecki w ł. dóbr, W ład y sław  Beyer w ł dóbr, Roman Ja ­
wornicki w ł. dóbr z Polski.

W yjechali: Aleksander Rożniecki w łaś. dóbr do Wiednia. 
Juliusz Korteles w ł. panoramy do W arszawy. Babetta Fran­
cos obyw., Franciszka Francos obyw. do Tarnowa. Emil Do- 
lein obyw. do G&licyi- Józef Harigot, Józef Bert ogrodnicy 
do Lwowa

HOTEL SASKI. Wilhelm Koch w ł. dóbr z Galicyi.
W yjechali: Helosia Kirkor z m atka na prywatne mieszka­

nie. Jnlia K ałaska wła. dóbr do Zegartowio. Kazimierz L i- 
nowski w ł. dóbr, Franciszek baron Lcwartowski w ł. dóbr do 
Polski. Joanna Ema Gnissoling guwernantka, Aleksandra 
Mayor guwernantka do Rosyi.

POCI4GI OSOBOWE NA KOLEI ŻELAZNŻJ.
Odchodzą z  Krakowa: 

do Dekicy : g. 13 m 16 w połnd. — g. 8 m. 5 wieczorem. 
do W ie liczk i: g. 6 m. 30 rano— g. t  ni 30 wieczorem. 
do W iednia: g. 8 m. 10 rano— g. 3 m. 25 po połndnin. 
do W rocław ia  i W  a r t  nawy: g. 8 m. 30 rano.

Przychodzą do Krakowa:
m D ekicy: g. 6 m. 20 rano— g. 2 m. 35 po połndnin. 
z  W ie liczk i:  g. 10 m. 46 rano— g. 8. m. 46 wioezorem.
% W iednia: g. 11 m. 25 połod.— g. 8 m. 16 wieczorem.
•  W rocław ia i  W a rsza w y : g. 2  m. 55 po połndnin.

Z  Dębicy do Krakowa:
odchodzą: g. 11 m. 15 przed poład.— g. 2 w nooy. 
p rzychodzą: g. 3 m. 3T po połod.— g. 12 m. 25 w nooy.

9
9
9
9

9
9
9

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
CENY ZBOŻA

na T argow icy publicznej »• Krokowi* m trzech  gatunkach 
praktykowane.

„ i. Gatunku J II. Gatnnkn III. Óatunko
Wyszczególnienie 

produktów

Metz pszenicy S o  
galieyjskiój 
ty  ta . . .  
jęczmienia 
owsa . • 
grochu . . 
jagieł . . 
tatarki. .

„ prosa . .
_ fasoli . .
„ konlez. białój 
„ „ ozerw.

fant mięsa wołowego 
„ z  drobnego 

r  Polędw. w oł.
Metz ziemniaków .
Cel. siana wagi wiod. 

n potrą wh „
,  słom y „

Spirytusu garniec 
z opłatę na 90 Tr.

Okowity . na80 
Ssnmówki garn.
M asła czystego 
Jaj kurzych kopa 
Drożdży wamenka 

z piwa raareowegi 
dotto „ dubeltów.
Kaszy jęonm. i meca 

„ Częstochow, „„ pszennój . »
„ porłowój . v 
,  tatarozanój „ 
n n przetar. „

Peaoakn „
Maki spod krupek,,

Ił Magistratu m

Uwiadomienie.
W yszło  z druku dziełko i jeBt do nabycia u księży Au- 

goatyanów w Krakowie, or. z we wszystkich księgarniach 
miejsoowyoh i zagranicznych, jak  niemniej n wielmożnych 
księży dziekanów:

Kościół śtej Katarzyny
w K rakow ie i

KATARZYNY YJ POLSZCE
obrazek

przez

Walerego W i e l o g ł o w s k i e g o .
Praca ta przez autora na korzyść odbudowania kościoła 

śtój Katarzyny ofiarowana i wydana nakładem zakosu 00 . 
Augustyanów, jest w yłączną ich w łasnością, u fundusz ze 
sprzedaży onego na koszta budowy poświęcony będzie. 
(3 6 -1 -3 )  Cena egzemplarza złp. * czyli 30 kr. m k.

BIBLIOTEK

kr. zr I kr.

- i -

 nowna

W  Krakowie nakładem  W ydawnictwa Biblioteki Polskiej 
z drukarni „Czasu11 w yszły : „Kazania Sejmowe także W zy- 
wanie do pokuty obywatelów korony polskiej przez k s ię d z a  
P io tr a  S k a r g ę  Towarzystwa Jezusowego; z dodatkiem 
mowy księdza A r c y b is k u p a  W a u irze ń c a  G ę b ic k ie ­
g o  do Królewicza W ładysław n i odpowiedzi tegoż Królewi­
cza na tęż mowę; także z dodatkiem podobizny w łasnoręcz­
nego listu księdza S k a r g i  do apostolskiogo Nunoyusza Ca- 
ligari-ego.“ W szystko to stanowi dwa zeszyty, a obejmojo 
wraz z wstępem ścisłego druku arkuszy dwnnaśeie. Cena 
dzieła w drodze prenumeraty wynosi kr. 36 m. k. dla ce­
sarstw a austryaekiogo; 40 kop. sr. dla W arszawy; złp. 2 
groszy 15 dla W ielkopolski i innych prowinoyj pruskich, 
wraz z przesyłkę kosztem W ydawnictwa. Kazania Sejmowe 
dla oieprenuroerująoych Biblioteki Polskiej, sprzodają się 
w Adrainistracyi po 48 kr. m. k. kto jednakże 10 egzempla­
rzy razem kupi, zapłaci po 36 k r. za 9 a dziesiąty przyjdzie 
mu bezpłatnie.

Pod prasę znajduję sio następujące dzie ła: „Oblężenie i 
obrona Saragossy“ przez J e n e r a ła  J U ro z iń sk ieg o  z XIX 
wieku i polityczne pisma księdza B is k u p a  W e r e s z c z y ń -  
s k ie g o  z XVI st ieefa. Dalszy ciąg „Żywota Chodkiewicza11 
przez księdza N a r u s z e w ic z a  wyjdzie zaraz po Nowym 
Rokn.

Do prenumeraty na Bibliotekę Polskę można przystępió po- 
częwszy od Kazań Sejmowych księdza S k a r g i ;  dawne wa­
runki zostaję niezmienione.

Tutaj w Krakowie najważniejsze polskie pisma powycho­
dziły  naprzód z pod prasy drukarskiój. Godziłoby się. aby 
tyle dzisiaj potrzebnym przedrukiem (utaj włośnie, mogły byc 
zabezpieczone od wszelkich przypadków, jakim  już nie mało, 
ważnych bardzo pisin naszych uległo. W ydawnictwn nic bra­
kuje tutaj na żadnój pomocy naukow ej,-- idzie o to, aby sza- 

czytajęoa Publiczność nie p rzesta ła  się poczuwać do

agencyjne
Karola W olańskiego w Krakowie

otrzymawszy liczne zgłaszania starających się o dzierżawy, 
uprasza panów właścicieli dóbr i pomniejszych folwarków a 
mających chęć takowe wydzierżawić, o wczesne nadesłanie 
rozm iaru, opisu i wszelkich bbższyeh dotyczącyoh szczegó­
łów , również ostatccznćj ceny dzierżawnej, by poszukującym 
dzierżawy potrzebne wyjaśnienia natychmiast udzielić mogło 
i ile możności bez niepotrzebnego przewloczmia ugodę do 
skutku doprowadzona była. . .

Na żądanie przesyła  się pacom właścicielom drnkowar.e 
blankiety, które wszelkie potrzebne rubryki do zapełnienia 
zawierają.

Oraz otrzyr ało Bióro w komis:
do sp rzed an ia  dobra w ięk sz e  

wKrólestwic Polskiem, wgnbernii radomskiej. 7 mil od K ra­
kowa. zaw erajace 10Ó0  morgów najżyźr.irjszej gleby pszon- 
nej, i 00 morgów łą k  i tyleż pastwisk i ogrodów;— razem 
lub też każdy z 3, folwarków osobno. (2®-1 )

żywam W go W ł. 0 . w łaściciela dóbr w ob 
wołz-e wadowickim, ażeby się z zarzutów, 
któro mu z Tarnowa w dniu 18 grudnia b r. 
są  dobrze wiadome, niezwłocznie tę drogę u - 
sprawicdliwił. Żądam mianowicie, ażeby W ry  

O. z ło ż . ł  dowody, jako to wszystko, co względem mnie pu-
bliozuio g ło s ił, je s t  szczerę prawdę a nie intrygę ludzi nadra­
biających obłudę.

Zarazem oświadczam, io  W ny O w tym względzie z wszel­
ką otwartością postąpić winien, gdyż inaczól ja  będąc zmu­
szonym wystąpić w obronie skrzywdzonego honoru mego, o- 
głoszę imię oszczercy na wzgardę poczeiwie myślących i wy­
toczę przed sąd opinii publicznej rzecz całą  nie robiąo naj­
mniejszego skrupułu z możebnego skompromitowanta osób 
interesowanych.

Trrnów  dnia 29 grudnia 1857 r.
(26) K azim ierz JaUMliowski.

obowiązku, 
szłośoi.

który ma względem um ysłowych tworów przo-

pieniędzmi adresują się do Administraoyi Biblioteki 
Polskiój przy ulicy M ikołajsklćj.  f e  w z..   -  626, litorackie do R e-
dakoyi tamże. „ ...

S z a n o w n i  p p . prenumeratorowic, którzy jeszozo nio zapłacili 
Administraoyi Biblioteki Polskiój należytośoi wykazanych im 
przesłanem i rachunkami, raczę takowe pod wskazanym adro- 
sem jak  najśpiesznej uiścić.

W e wszystkich dobrze znanych księgarniaoh w kraju i za 
granicę, można dostać Biblioteki Polskiój po cenach oznaczo- 
nyah.

Kraków dnia 20 grudnia 1857.  (1256-3)
►Dio 48te Jahrgang unserer Verzeichnissc fiber die 
bewahrteBten alteres und ausgezeichnetstcn nouer 

Gemuse und Feldsamercien, PfUnzen. Fruehtstriiu- 
chen Georgincn etc. liegt bei den Herm  F. J . Kirchmaycr & 
Solin in Krakau zu gcfalligor uoentgeldlicher Abnalirao bcreit 
und boffirdern die Geimnnten gfitige Auftrago an nns, dercn 
prompteste Ausffihruog unsere besondere Sorge sein wird. 

E rfu rt im Jannar 1858.
(i3-3) C . P l a t *  Ac S o l i n .

Blumen, Ge

Wieś iladoiv skim gubernii radom-
skej, w zakresie trzeohmilowym od Krakowa, mająca rozle­
głości w łok 32, morgów 26, prętów 266 miary nowopolskiej 

wolnój ręki je s t do sprzedania, D ,:i  ŁX "Bliższa wiadomość na miej-
dowie przez Miechów franko. (1 4 -3 )

Dieser Liqueur, der naeh s t enger elieraisoher Untersuoliung 
o.n geistiges Destillat aus kraftigen Bluthen, W urzeln und 
Krautem  ist, verdankt seine Entstehung dem fur die mediei- 
nische W isscnsohaft zu frfih verblichenen Sterne erster Grosser 
dem

Dr Julius v-’ romhol/i.
§3rint<mt unb §)rofe|fet t>er mebtcinifdjen  

kliml fiir 5lerjtc in
Diego von ihrn sohr glucklioh eombinirte Miechung, ant* 

kraftigen Pflanzon bereitet, bewahrt sich ganz vorxuglicb anf 
dio Verdannngswerkzenge, alg willkommcnor Gofahrte anf der 
Jagd, Gebirgs-Partien und Reiaen, end ubt als m agenerw ar- 
mend den wohlthatigeten E iuAtibs anf die Gesundheit.

P re is  e in er F la sc h e  3 0  kr. CM. W en ig er  a ls  2 
F la sch en  w erd en  n lch t versen d et. E m b alago  fur 

F la sch en  w lrd  m lt 10 kr. bereohnet.
Allfalliare Bestellun<; en  w erd en  g e g e n  pov- 
to frele  E ln sen d u n gen  des B etraneu soh nell- 
s t e n s  effectuirt.

H a u p t  D e p O t in  W i e n
bei

i ) o f c r ;

Stadt, S ingerstrasse Nr. 8 9 7 , Kcke 
der L ilien gasse  

K rakau bei J. Jahn.
C

W Krasiczynie w obwodzie Przemyskim 
będę puszczane ogiery do klaczy za opła­
tę— od 15go lutego b. r. mianowicie:

17 Ochota— pełaój krwi arabski, od jednej klaczy za z łr. 
100 m. k. (przyprowadzający więcej jak  dwie klacze 
płacą od następujących tylko już po z łr . 50 od sztuki).

2. Samiel, pół krw i arsbski— od jednej klaczy za z łr . 50.
3. Cclibri półkrw i angielski— ad jednej klaczy z łr . 50.
4. Belbek pochodzenia arabskiego od jednej sztuki z łr . 25.
Od każdej klaczy płaci się oprócz tego po z łr . 1 in. k. na

rece koniuszego dla ludzi.
e Klacze dostanę stajnie i utrzymanie (oprócz ow sa) po 24 

kr. m. k. dziennie od sztuki— owies po cenie targowój.
Przytem są także 3 ogiery do klaczy roboczych, które po 

z ł r ; 5 m. k. od sztuki puszczano będą.
Życzący korzystać z tyoh ogierów zechcę się zgłosić pod 

a  iresą pana Lovel koniuszego u księcia Adama Sapiehy w Kra­
siczynie poczta Przemyśl. . (2 4 -1 -3 )

P F l E P M T O i r W l
zleceń, agencyi Ludwika Sroczyńskiego w Nowym 

Sączu dnia 17go grudnia 1857.
Dobra w ziemi Sądeckiój, w równiach jako też w górnych 

okolicach, niemniej kilka m ałych w iosrk na 3, 4, 5, 6 , 7 ad 
do 20 tysięcy są do nabyci.,— Dzierżawa blisko J a s ła  na 9 
lat, 250 mory. gruntu dobrego, 50 mor. łą k  obejmująca.

Dzierżawa 30-letnia ryczałtowo do zapłacenia— 25 morg. 
gruntu dobrego z budynkami z dodatkiem 15 mor. lasu ca ł­
kowitego wyrębu blisko 1,000 sagów drzewa miękiego milę 
od Sącza bardzo korzystnie do nabycia — K apitały z poprze­
dniego wezwania ze 160,600 z łr . są jeszcze do wypożyczeni* 
stósownie do warunków ogłoszonych, zapisy tylko do osta­
tniego t. m. przyjmują się — Rządzoa do dóbr 1,000 morgów 
gruntu lćj k lasy  za stósownę kancyą, z* ugodę na prooents 
od dochodów lnb rocznój stałój pensyi, w Rzeszowskie od 1 
m aja— jako też ekonom pracowity obeznany z gospodarstwem 
średniego wieku i dobrój konduity, kawaler lub żonaty, tam­
że znajdę miejsce. Zgłoszenia przyjm uję się franko.

(1236-3)

3)ie unb ©ranntiurin
Fprit, Arak nnd Liqueur

F y i n n i K
zu W iniary, horrschaftiioh Opatoweker Gutor bel Kalischi 
empflehlt sich zur Aunahme von Zóglingcn, welohe die obi- 
gen Fabrikate grundlich zu erlcrnen wfinschen.

D-s Nahero ist, dureh frankirte Briefe bei untozeichnoteP 
in O p a t ó w e k  einzuholen.

J .  T h e e f S  Oberbrenner. 
P .  I l y k e l  Distillateur

IU
Lem berg
Biała
Brzeżany
Tarnów

Schubuth
Mucbilsch.
Fadenhecht.
Jahn. (1167-11-

|27 H-130
— {24 I—(27 | | -  
Krakowa 12 styoznia 1858 r.

T r e ś ć  O b w le sa sc a e ń  u r a ę d o w y f h
w Nrze 7 Krakauer Zeitung.

K o n k u r s u .  Posada: woźnego przy urz. pow. w W icli- 
ozoe (200 z łr . i ubiór); term . do 14 dni po ostat. ogłoszeniu
w „Krakauer Zeitung11.

L io y ta o y e .  W  dniu 10 lutego w Tarnowie sprzedaż loal- 
nośoi ped 1. 143 (6828 z łr . 51 k r .) .  — W  dniu 28 stycznia 
w urz. p«w. w Myślenicach napraw a gościńców (1126 złr. 
40%  kr.).

I n s e r a t y *
b a d a  o g o l n a

Tow arzystwa Dobroczynności 
w Krakowie,

TN. 101 Celem pomnożenia dochodu na korzyść ubogich 
pod opieką Tow. Dob. zostająoyoh— Rada ogólna zam iersa 
jak zwykło corocznie i w tegorocznym karnawale, urządzić 
Bal w salach gmachu teatralnego, w dniu 19 b. m. i r. to 
jes t w przyszły w to re k -  W zupełaem zaufaniu żo dobro­
czynna Publioznośó k rakow ska l w tym sposobie, lioznom 
zebraniem się. przyczynić się raczy o ulżenia cierpieniom 
spółbliżnich. Bliższe szczegóły, w łaściw e ogłoszenia oznajmią 

Kraków dnia 9 stycznia 1858 r.
PrezyJnjęoy L “ ° k>

(1 8 -1 -2 )  S ekretarz  Głębocki.

m a j s t e r  s t o l a r s k i
' w e  L w o w ie  

p rzy  n iższej K arola  Ludw ika, u lic y  pod  
lic z b ą  6827, n ied a lek o  zab u d ow an ia  tea ­

tra ln eg o  p o lec a  sw ój

SK ŁAD
. mm. -  *
z rozmaitego gatunku drzewa w najnowszym fa­

sonie; jako też wielki wybór

p a r k i e t ó w

W ró ż n y c h  d e se n ia c h  n a jn o w sz e g o  g u s tu .

Przyjmuje także Z A M Ó W IE N IA  na 
wszelkiego rodzaju meble, parkiety i po­
trzeby (lo budowli, w y k o n y wując takowe 
jak  najśpiesznój i po cenie najumiarkowań- 
szej.

bitrgcrl. €ifd)lenneifter
t i t  S e t u t o t r t  

in  der u nteren  K arl L u d w ig s G asse Nr. 
582% u n w eit d es T heater-G ebaudes em -  

pflelt se in e

s j j t c b c d t t g c
M  ■ *

ans verschiedenen H o^gatnngen i nonestor Fason 5 
dann eino grosse Auswahl von

P a r q u e t t e n
m verschiedenen De sio und Gesohmacke.

Uebernimmt auch B e s t e l lu n g e n  auf 
aller Gattung Meubeln, Parquetten und der 
zum Bau erforderlichen Tischler-Arbeiten, 
die er zu billigsten Preisen in kurzerster 
Zeit ausfuhrt.

( 20- 2- 6.

Odwołanie SPOSTRZEŻENIA m e t e o r o l o g ic z n e

w Nrzc Dziennika „Czsg“ 6 1 7  umieszczone ogłoszenie - 
- .-nb ionvch  Obligacyaoh Indemuizsoyjnyoh, a m ianowicie:
N ra 4842 na z łr . 1,000, 2159 na z łr. 500 1 8470, 8471 po _________
* łr 100 rszem  na sumę 1700 z łr . podpisany odwołuje, po- ę£l 21333' 
nieważ takowe znalezione zostały.
(22-2-3) W ło d zimierz Komar.

wys. bar. 
w lin. par.

pr»y 
O" Reaum

stan oiep.
podług

Reaomura
1 58 

44 
78

— 1 4
— 3 8 

- 1 3

wilgotn.
powietrza
względna

85
95
95

w  Drukarni „Vz$mvlu.

kierunek 
i nfctęienie w iatru

połod zach. słaby

stan
N I E B

pogoda
9

pochmurno

Zjawiska
napowietrzne

mgła w górze

od

— 6*4

do

F A B R Y K A
spirytusu i wódki, sprytu, araku i likierów

w W iniarach dobrach Opatowskich pod Kaliszem, rekomondS' 
je  sio do przyjmowania praktykantów, wyż wymieniono fa" 
brykata gruntownie naucByć sic życzących.

Bliższe * zozegóły i warunki, przez flankowane zapyta  
nia u niżej podpisanych w O p a t ó w k u  do powzięcia.

J Teefs starszy Gorzelnik.
(1232 3) P. Hykel Dy styla tor-

nia Igo marca b. r .  0 
samym południu w  Gir 
mniskaeh przy Tarno' 
w ie przedawane be0d̂  

przez licytacyę 14 kobył ze stâ  
da księcia Sanguszki.

Są, to kobyły nadliczbowe, ró żn e j 
wieku a kilka źrebnych po najlepszyd1

(9_2-;flogierach.

Ł U T  DE BEAD TE A U
3 1 1  S T

nouvel/e decouverte de la Chitnie cosmetique , brevetee r  
Sa Maj es te /. /{. I’E m pereur d’Autriche. 

Retuedesiipćrieurpour l’hygieno, et pour l’embellisscmcnt^ 
a pean;— surtout pour ndouoir la pe&u, pour roproduirc ** 

fraicheur, sonveloutd. et pour faire disparaitro les effloresce* 
see, et touts le« iuoonvenicnts du teint, et du cuir cheveld
F r iz  d un F laoon  1 fi. 2 0  kr. (1268J

MASZYNISTA który zostaw ał dojl 
w Banacie jako 
majster, w Peszcie j*f, 
giser. znający się szC*) 

gólnie na glazurowaniu naczyń żelaznych i blaszanych, 7 
walcowni, oraz na wyrabianiu i reparacyi wszelkiego rod**1 
maszyn gospodarskioh, pługów, młookarri, sieczkarń |tf-^ 
szuka posady przy jakim fabrycznym zakładzie żelazny19, 
lub też w większym skarbie. Posiada najpoohlebniejsze 
świadczenia. Bliższą wiadomośó udziela Bióro Karola Wol*9, 
skiego w Krakowie. ( 18-*

Towarzystwo pragskich muzykant^ 
tu przybył® na czas karnawału 
łecając się świetnej Publiczności, 
nosi, że mieszka w domu Kraszę** 
skich pod N. 50 gm. V n  na Piaf^
przy Kleparzu. ( ie A

zmiana ciepła 
ciągu dnia

— 0

O. k. TEATR POLSKI.
W e  cz w a rtek  dnia 14go stycznia 1 8 5 8  1 '

Pierwsay wystąp p. Hoffmann

Majeranowskiej w roli Basi

Krakowiacy i Górale
ozęśó 2 . Obraz^ narodowy w 3oh aktach z tańcami i ohóf*9 
przez J .  Kamińskiego oryginalnie napisany. Muzyka Kat* 

Kurpińskiego.

Antoni Czaplińskî  rządze* drukRrni.


